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Wszystkim członkom Związku i czytelnikom „Maszynisty", wszystkim kolegom zaw 
wym, zwłaszcza zaś tym, którzy pełniąc twardy swój obowiązek, spędzać będą Wigilijny 
czór zdała od rodzin, zasyłamy z okazji nadchodzących świąt —  serdeczne życzenia.

P r e z y d j u m  Z .  Z . M . i  R e d a k c j a  „ M a s z y n i s t y " .

OGOLNY KONGRES PRACOWNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH

Zwołany na dzień 8 grudnia b. r. 
do Warszawy Ogólny Kongres Pra­
cowników Państwowych rozpoczął 
swoje obrady w zapowiedzianym ter­
minie w sali Tow. Łyżwiarskiego w 
Warszawie przy ul. Szopena 2. Wzię­
to w nim udział około 2000 delegatów 
reprezentujących zgórą 400.000 zor­
ganizowanych pracowników. Na sali 
obecni byli ponadto liczni goście.

Obrady zagaił imieniem Komitetu 
Organizacyjnego inż. Łopuszański 
(Prezes Z. K. P.) podkreślając, iż 
Kongres nie ma na widoku celów po­
litycznych, a pracownicy państwowi 
są lojalni wobec Państwa i walczą o 
swoje prawa nie wykraczając ani 
przeciw obowiązującemu prawu ani 
przeciw obowiązkom dobrych obywa­
teli. Kongres jest przedstawiciel­
stwem ogółu pracowników państwo­
wych, gdyż z pod ogólnej solidarno­
ści wyłamały się zaledwie 3 związki 
podrzędnego znaczenia. Pracownicy 
nie pozwolą na to, aby ich słusznej i 
uzasadnionej akcji nadawać charak­
ter polityczny. Dla zadokumentowa­
nia lojalności wobec Państwa Kon­
gres uchwalił jednogłośnie wysłać de-

oraz reprezentanci wszystkich orga- 
nizacyj biorących udział w organizo­
waniu kongresu.

Przed przystąpieniem do obrad od­
czytany został Ust P. Marszałka Sej­
mu Ignacego Daszyńskiego skierowa­
ny do Kongresu treści następującej: 

Do Ogólnego Kongresu pracow­
ników państwowych.

„Nie mogąc, niestety, przybyć na 
ogólny Kongres Pracowników Pań­
stwowych, pragnę przesłać Kongre­
sowi serdeczne życzenia owocnych 
obrad, uwieńczonych pozytywnemi 
rezultatami.

Olbrzymia organizacja Pracowni­
ków Państwowych jest dowodem 
obywatelskiego wyrobienia i wyso­
kiego zrozumienia społecznej siły, 
jaką przedstawia zrzeszenie ludzi 
pracujących, którzy wołają o ludz­
ką egzystencję i prawa obywatel­
skie.

Znam straszne stosunki, w jakich 
żyją krocie tysięcy pracowników 
państwowych, wraz ze swojemi ro­
dzinami. Wiem, że nie polepszą do­
li kroci tysięcy bogate nagrody pie-
«ito4no i itnnf*7nt> nArnn/łir lrtllrnoAł

nienia Waszych żądań, siu: 
nawet. Państwo nasze, kt< 
szcze przed dwoma laty 
środki na opłacenie kosztó 
prawy waszego bytu, dzisia 
środków w tej mierze nie pc 
chociaż położenie Wasze zn 
się pogorszyło, — ale wierz 
boko, że społeczeństwo i Pa 
nasze MUSI znaleźć środki p 
bne dla zaspokojenia mii 
ludzkich potrzeb rodziny prai 
ka państwowego; MUSI usuń 
dzę, niedostatek, gruźlicę 
nędznego mieszkania, — 
dbać o życie i zdrowie swoic 
oowników i MUSI usunąć c 
szy brak praw obywatela i 
wieka pracującego!

Dlatego życzę z głębi dusz 
żądania Wasze mogły się ur 
wistnić.

Życzę powodzenia Waszym 
dom

Ignacy Daszyi

< Przedstawiciele Rządu na K 
nie przybyli mimo, iż Rząd zap 
ny został do wzięcia udziału v\ 
gresie przez specjalną delegacj

Imieniem sejmowych komisyj 
żetowej, administracyjnej i k< 
kacyjnej przemawiali posłowi* 
mand, Jankowski i Pragi er. z k 
pierwszy podkreślił koniei



Referaty fachowe wygłosili!
1) Wiceprezes Z. Z. K. kol. M asa­

rnia o uposażeniu wszystkich grup 
prac. państwowych. Rzeczowe i na­
leżycie umotywowane przemówienie 
kol. Maxamina było często przerywa­
ne oklaskami (zwłaszcza w chwili, 
gdy referent zaznaczył, iż wszyscy 
pracownicy państwowi winni być je­
dnakowo traktowani bez względu na 
to czy noszą szable czy też nie).

2} Wiceprezes Z. K. P. kol Nowa­
kowski o pragmatyce i ochronie pra­
cy pracowników kolejowych.

3) Kol. Rudnicki (Związek Prac. 
Pocztowych) o pragmatyce i ochro­
nie pracy pracowników pocztowych,

4) Kol. Longchamps (Z. N. P.) o pra­
gmatyce pracowników administracji 
państwowej.

5) Kol. Sasorski (Z. N, P.) o ustawo­
dawstwie społecznem pracowników 
państwowych.

6) Kol. Gawski (Związek Nauczy­
cieli Szkół Powsz.) o uposażeniu i 
pragmatyce nauczycielstwa.

7) Kol. M ałęcki (Związek Pracow­
ników Samorządowych) o postulatach 
pracowników samorządowych.

Do wszystkich referatów zgłoszono 
stosowne rezolucje, które Kongres u- 
chwałił jednogłośnie (tekst, wzgl. 
skrócenie tych rezolucyj podamy w 
następnym numerze „Maszynisty”).

Przemawiali następnie orzedstawi- 
ciele organizacyj, biorących udział w 
zorganizowaniu Kongresu, poczem 
przewodniczący kol. Dr. Raabe zam­
knął obrady Kongresu.

***
Kongres spełnił swoje zadauie. Za­

dokumentował wobec Rządu, Sejmu i 
Społeczeństwa, iż pracewn cy pań­
stwowi dość już mają lekceważenia i 
że nie pozwolą bagatelizować swoich 
potrzeb. Udowodnił również naocz­
nie, że zorganizowani i solidami pra­
cownicy państwowi stanowią siłę po­
ważną, z którą się liczyć należy i któ­
ra w każdej chwili w razie pjlrzeby 
oddana będizie do dyspozycji organi­
zacyj zawodowych walczących o po­
prawę bytu W ten sposób pjprawa 
naszego bytu stała się zagadniemem 
państwowem pierwszorzędnego zna­
czenia. Zagadnienia tego Sejm nie bę­
dzie mógł pominąć przy omawianiu i 
uchwalaniu budżetu, będzie się z 
niem musiał liczyć również i Rząd. 
jeżeli nie zechce zamykać oczu na 
groźną pod każdym względem sytua­
cję.

Pracownicy państwowi z niecierpli­
wością i zaniepokojeniem przypatru­
ją się przedłużanemu ponad miarę 
przesileniu rządowemu, gdyż w czasie 
trwania tego przesilenia obrady bud­
żetowe Sejmu zostały zahamowane w 
swym biegu, a od tych obrad zależy 
możliwość spełnienia żądań pracow­
niczych. Na podstawie informacyj o 
stanowisku klubów sejmowych przy­
puszczać należy, iż postulaty prac, 
państwowych mogą Kczyć przynaj­
mniej w najważniejszych punktach na 
uwzględnienie w ramach możliwości 
budżetowych. Cokolwiek by jednak 
nastąpić miało — nie należy zapomi­

nać, że skutecznych środków do 
spełnienia postulatów związanych z 
poprawą bytu pracowników pań­
stwowych należy szukać nie w czyn­
nikach zewnętrznych, lecz wśród 
samych pracowników państwowych, 
których solidarność i zdecydowana 
wola zwycięstwa jest czynnikiem 
najważniejszym. Pod tym względem 
Ogólny Kongres warszawski zdaje 
się być zadatkiem lepszej przyszło­
ści.

Na marginesie niniejszego sprawo­
zdania zaznaczyć wypada, iż wiado­
mości podawane przez niektóre orga­

ny prasy jakoby Rząd postanowił wy­
płacić pracownikom państwowym 
zaległy dodatek mieszkaniowy w 2 
ratach (15 grudnia i  15 stycznia) do­
tąd nie znalazły potwierdzenia. 
Oświadczenie p. Min. Skarbu Matu­
szewskiego, złożone dnia 5.XII b. r< 
w Sejmie zdaje się przeczyć wszel­
kiej możliwości wypłacenia tego do­
datku — chociaż w obecnych cza­
sach wszelkie rachuby są zawodne 
i wszystko jest możliwe.

Szczegółowe sprawozdame z Kon­
gresu zamieścimy po otrzymaniu pro­
tokółu.

SPRAWY SŁUŻBOWE
O NAPRAW Ę STOSUNKÓW W  D.K.P. RADOM.

Dnia 30 listopada b. r. interwenio­
wała u p. Prezesa Dyrekcji Radom­
skiej delegacja naszego Związku w 
osobach kol. Borkowskiego, Prezesa 
Związku, Glejzera, Prezesa Okręgu 
radomskiego Z. Z. M. i kol, Żochow- 
skiego, prezesa Koła Lublin. Przed­
stawiono p. Prezesowi Dyrekcji na­
stępujące sprawy:

1) Spraw a wykonania budżetu na 
rok bieżący w zakresie awansów i 
etatów . Delegacja zwróciła uwagę p. 
Prezesa na okoliczność, iż przebieg 
w D. K. P. Radom zwiększa się z ro­
ku na rok, a Dyrekcja mimo to zmniej­
sza zapotrzebowanie na stanowiska 
we wszystkich grupach uposażenia 
tak, że od 6 lat niema zupełnie awan­
sów do VIII-mej grupy. Dzieje się to 
w czasie, gdy pociągi pośpieszne i o- 
sobowe prowadzone są od lat wielu 
stale przez maszynistów II klasy a 
nawet i pomocników masz. I klasy. 
Ponadto Dyrekcja nie poczuwa się do 
obowiązku obsadzić nawet tych eta­
tów. które są przewidziane w budże­
cie i na których obsadzenie wyraziło 
zgodę Ministerstwo Komunikacji. I 
tak np. w bieżącym roku budżetowym 
M. K. zwiększyło ilość stanowisk do 
IX-tej grupy uposażenia o 10 miejsc, 
a Dyrekcja wydała od l.VII b. r. za­
ledwie 6 laiwansów. W X-tej gru­
pie było wolnych miejsc 25 — 
Dyrekcją wydała zaledwie P  a- 
wansów i t. d. Dyrekcja nie obsadza 
nawet i tych miejsc, które zostały o- 
próżnione przez zemerytowanych i 
zmarłych. Takich wolnych miejsc o- 
kazało się w VIII-mej grupie 14 — mi­
mo to jednak Dyrekcja poleciła przy­
gotować zaledwie 5 awansów w tem 
2 dla zdegradowanych a 3 dla awan­
sujących normalnie.

Cała ta  polityka personalna jest 
dziełem Nacz. W ydziału Mech. DKP, 
Radom p. Bilińskiego, k tó ry  oświad­
czył delegacji w  obecności p. Prezesa 
Dyrekcji, iż Dyrekcja musi obsadzać 
eta ty  ostrożnie obawiając się, aby nie 
spotkała się z wymówką ze strony M. 
K. Dyrekcja nie może również wyda­
wać zbyt wielu posunięć odrazu 
prawdopodobnie dlatego, aby so­
bie pracownicy nie myśleli, że 
jest tak  dobrze f P. Biliński jed­
nak nie chce widocznie zauwa­

żyć, że skutkiem takiej polityki 
jest tylko rozgoryczenie perso­
nelu oraz że taka dowolność stwarza 
pole do stosowania protekcji, do wy­
jednywania awansów drogą uboczną 
a niekoniecznie uczciwą i t. p. oraz 
że wymówka, która go z tego powodu 
prędzej czy później spotka ze strony 
M. K. będzie dlań nierównie przy­
krzejsza. Na szczęście p. Prezes Dy­
rekcji poglądów p. Bilińskiego nie po­
dzielił i polecił przygotować na dzień 
1,1. 1930 taką ilość awansów, na jaką 
zezwalają normy budżetowe. Do ta­
kiego załatwienia sprawy przyczyniła 
się również ostatnia interwencja 
Związku u p. Ministra Komunikacji, 
i wydany ostatnio okólnik M. K. na­
kazujący wydać pełną ilość etatów, 
przewidzianych w budżecie. Oczeku­
jemy, iż zapowiedź p. Prezesa zosta­
nie istotnie w całej pełni wykonana.

2) Spraw a listy starszeństwa. W; 
ciągu 11-tu łat istnienia P. K. P. Dy­
rekcja Radomska dotąd nie zdobyła 
się na wydanie i ogłoszenie listy star­
szeństwa mimo, iż Związek zabiegał
0 to wielokrotnie tak  przez Centralę 
jak też i przez Zarząd Okręgowy ra ­
domski. Ustawicznie słyszymy zapo­
wiedzi, że lista .,już się robi”, że 
„wnet będzie gotowa" i 1  p. Tymcza­
sem mijają lata  a  listy jak nie było tak
1 niema. Mimowołi nasuwa się podej­
rzenie, że ta  zwłoka nie jest bynaj­
mniej przypadkowa. Brak listy star­
szeństwa zapewnia władzom najzu­
pełniejszą swobodę w dysponowaniu 
pracownikami. Nikt nie wie czy mu 
się awans należy, n ik t me wie w ja­
kiej kolejności powinien być powo­
ływany do prowadzenia pociągów, 
nikt nie wie w  jakiej kolejności ma 
być powołany do egzaminu i na kursy 
i t. p. Donośne głosy skarg i zarzutów 
rozlegają się ze wszystkich bez wy­
jątku parowozown: Dyrekcji. Zarzuca 
się awansowanie młodszych przed 
starszymi, nieprawidłowe powoływa­
nie na kursy, nieprawidłowy przy­
dział pociągów. Uporczywie utrzym u­
je się przekonanie, że o wszystkich 
tych sprawach decydują nie przepisy 
lecz protekcyjki, znajomostki, kola­
cyjki i t. p. Przekonaniu temu trudno 
coś przeciwstawić, gdyż jedynym ar­
gumentem zdolnym obalić zarzuty 
byłaby lista starszeństwa, tej jednak



K a s a  g ł ó w n a
Zawodowego Związku Maszynistów Kolejowych w Polsce wypłaciła 
od dn. I do 31 lipca 1929 r. tytułem świadczeA następujące sumy

IMIĘ i NAZWISKO Koło Rodzaj świadczenia Suma

Okręg Warszawski.
Adamczyk J, 
Gołębiowski J, 
Kubski A. 
Skrzetucki J. 
Mielczarski L, 
Kowalski E. 
Prawdzik J. 
Sajdak J. 
Lewandowski I. 
Nowiński St. 
Krasnski L. 
Rossa A.
Rossa A. 
'Kowalczyk 
Kosmowski 
Grochocki L 
Rejner L. 
Rogowski W.

Kutno 
Warsz. Wschodn. 

Piotrków 
Kutno 

Warsz, Główna 
Praga 

Piotrków 
Sosnowiec 

Częstochowa 
Kutno 

Siedlce-. 
Piotrków

19
H
n

Kutno 
Skierniewice 

Warsz. Główna

Odprawa Emerytalna 
•• >■
fl If
ił »f

Zapomoga chorob.
M 99 
19 19 
n it 
*5 99 
•f II 
•• II

Obrona prawna
99 !•
•f M 
9* If 
H »9 
II II 
19 11

1.000.— 
1 000.— 
1 000.— 
1.000.— 

30.— 
64 — 
68.— 

184.— 
184.— 
58.— 

114.—
37.50 
2 5 .-  
1875 
18.75

300.—
300.—
37.50

Okręg Radomski.
Jaszewski J. 
Winerowicz J. 
Wiatr W.
Styś J.
Lubarszczuk St. 
Sowiński A.

Strzemieszyce
Skarżysko

Chełm
Samy

Lublin

Odprawa Emerytalna 
Zapomoga chorob.

i* ll 
r* 99 
il »f

Obrona prawna

1.000.—
28.—
58,—
50.—
32.—
75.—

Okręg Wileński.
Markowski W. 
Tretynkiewicz E. 
Radziewicz M. * 
Kryński W.
Wrotnowski P.
Rayski W,
Wojciechowski B. 
Wierzbicki K,
Woj tuszko 
Romanowski 
Kędziora J.

Białystok
Wilno

Wołkowysk
«»

Brześć n/Bug. 
Baranowicze 
Czeremcha

Wilno
Wołkowysk
Baranowicze

Odprawa Emerytalna 
Zapomoga chorob.

il II 
•I II 
rt f.
•» 19 
tl tl 
•1 ll

Obrona prawna
H 19
” >•

1.000.—
88.—
76.—
90.—
84.—
96.=

122.—
2.—

350.—
100.—
50.—

Okręg Poznański.
Antczak St. 
Haszkiewicz L,

Poznań
Gniezno

Zapomoga chorob. 
"  »» -

66.—
128.—

Okręg Katowic1-i.
Widuch J, 
Woźnica P. 
Starzyński K. 
Leitmont J.

Katowice

Chebzie
19

Zapomoga chorob.
H 19 
>1 II 
** »9

22.—
184.—
2 2 .-
34.—

Okręg Krakowski.
Danikiewicz M. 
Kotarba J. 
Słomka J. 
Bagierek L. 
Adamek J. 
Krupiński E. 
Słomka J.
Siegl Fr. 
Kwoczak W. 
Godlewski M.

Kraków-Płaszów
It II 
It M
Jaworzno
Kraków

•
Kraków-P łaszów

II *•
Bielsko

Szczakowa

Odpr. Emerytalnali . li
il ll 
II it

Zapomoga chorob.
II 19 
99 m 
« 19 
•» »
” ft

1.000.—
1.000.—
1.000.—
1.000.—

184.—
70.—
24.—
96.—
58.—

184.—

Okręg Lwowski

Micinowski S. 
Tauletz St. 
Szumyto Fr. 
Rymanowski F. 
Osolin 0 .
Jura L. 
Radkiewicz J.

Przemyśl
Lwów

•
Przemyśl
Zagórz

Rawa-Ruska
a

Odprawa Emerytalna 
Zapomoga chorob.

• » II
• l ll 
li ll

Obrona prawna
1# II

1.000.—
64.—
74.—
62.—
7 0 .-

450.—
340.-

Okręg Stanisławowski

Wiśniewski E. 
Geib J. 
Marzewtki W.

Stanisławów

Chodorów

Zapomoga chorobowa 
Obrona prawna

•ł 91

42.—
56.—
1 0 ,-

15.980.50

D.K.P. Radom z dzrwnym uporam czy 
też z zastanowienia godną lekkomyśl­
nością wydać nie chce. P. Prezes Dy­
rekcji obiecał i tę sprawę załatwić, a 
sądzimy, że wobec nowo-wydanych 
przepisów o listach starszeństwa tak­

że i ta sprawa zostanie nareszcie za­
łatwiona.

3) Sprawa kursów przygotowaw­
czych do egzaminów. Wbrew prakty­
ce stosowanej w innych Dyrekcjach 
K. P. — Dyrekoja radomska także i

w tej sprawie wypracowała sobit 
swoiste metody nigdzie mdziej nie 
spotykane. Ślusarze-kaudydaci pozo­
stawieni są sobie i sami muszą się 
przygotować do egzaminu na pomoc­
nika masz. 11 klasy. Skoro pracow­
nik egzamin taki już zdał — dopiero 
wówczas może być powołany na kurs 
przygotowawczy, a po ukończeniu te­
go kursu dopuszczony ao egzaminu 
na maszynistę parowozowego. W 
praktyce prowadzi ten system do 
konsekwencyj wręcz kompromitują­
cych Dyrekcję. Oto egzaminowanego 
pomocnika Dyrekcja nie chce powo­
łać na kurs przygotowawczy, twier­
dząc, że jest analfabetą. Któż zatem 
egzaminował go na pomocnika, poco 
dopuszczono go do egzaminu i dlacze­
go udzielono mu etatu? A wreszcie, 
co się ma z nim stać w przyszłości i 
co ma taki pracownik zrobić? No i... 
jaką drogą i przy użyciu jakich ,,ar­
gumentów" udało się analfabecie 
zdać egzamin na pomocnika — któ­
rego analfabeta nawet i w DKP. Ra­
dom zdać był nie powinien?

Oprócz „pokątnych" metod, o któ­
rych pisaliśmy wyżej główna wina 
spoczywa w  systemie. Inne Dyrekcje 
powołują na kursy ślusarzy kandyda­
tów i szkolą ich według programu o- 
pracowanego przez M. K. obejmują­
cego materjał do obu egzaminów. 
Pracownik może być na tym kursie 
zbadany pod względem kwalifikacji, 
gdy jest analfabetą nie będzie dopu­
szczony do żadnego egzaminu, nie u- 
zyska etatu, nie będzie nigdy pomoc­
nikiem. Dyrekcja nie będzie z nim 
miała kłopotu, a on do Dyrekcji nie 
będzie miał pretensji. W Dyrekcji 
K. P. Radom dotąd i pod tym wzglę­
dem było wszystko na opak, ale dele­
gacja otrzymała zapewnienie, że 
sprawa będzie zbadana i uregulowa­
na odpowiednio.

Ponadto delegacja poruszyła spra­
wę jazdy tendrem naprzód po 100 i 
więcej kilometrów do Ostrowca, Ra­
domia i Końskich. Wobec używania 
na tych szlakach parowozów z ten­
drami co powoduje zasypywanie dru­
żynom oczu piaskiem i miałem wę­
glowym — maszyniści nie mogą brać 
odpowiedzialności za bezpieczeństwo 
prowadzonych przez siebie pocią­
gów. P, Prezes przyrzekł załatwić 
także i tę sprawę bądź przez przy­
dzielenie tendrzaków bądź też przez 
budowę tarcz wzgl. trójkątów obro­
towych.

TORUŃ.

Wiec pracowników państwowych i samo­
rządowych. Dn. 6.VIL29 odbyt się w Toru­
niu wiec licznie zebranych pracowników 
państwowych i samorządowych. Po dyskusji 
nad sprawami postulatowemi zebrani u- 
chwalili rezolucję treści następującej:

„Zebrani protestują kategorycznie prze­
ciwko dalszemu lekceważeniu sprawy po­
prawy bytu, domagając się wydatnego pod­
wyższenia poborów służbowych oraz bez­
zwłocznego wypłacenia zaległej a należ, 
nej różnicy dodatku mieszkaniowego za 
1928 r.

Zebrani domagają się poddania rewizji u- 
stawy uposażeniowe! z do. 29.X.23 r. oraz



w y d an ia  p ra g m a ty k i służbow ej d la  p raco w ­
n ików  pocz to w y ch , jak  ró w n ież  znow elizo­
w a n ia  p ra g m a ty k i służbow ej d la  p raco w n i­
k ó w  ko lejow ych , s to so w n ie  d o  uw ag, p o ­
czy n ionych  p rz ez  zw iązk i zaw odow e.

Z eb ran i d om agają  s ię  ‘ u stab ilizo w an ia  
w szy stk ich  p raco w n ik ó w  p ań stw o w y ch  i u su ­
w an ia  ty ch ż e  w y łączn ie  n a  p o d staw ie  o rze ­
czeń  odno śn y ch  K om isyj D yscyp linarnych , 
o ra z  zm iany  R ozp. R ad y  M in istrów  z dn ia  

. 4 .V III.1926 o  p om ocy  lek a rsk ie j d la  p ra ­
co w ników  p ań stw o w y ch " .

NIEMA ODLEGŁOŚCI.
P ra w ie  co d zien n ie  dow iadu jem y  się  b ąd ź  

*  g aze t, b ą d ź  z czasop ism  o  jak ich ś now ych  
o d k ry c iach , o  jak ich ś n ow ych  w yna lazk ach .

Ż yjem y w  w ie k u  w y tężo n e j p ra c y  i k ażd y  
d z ień  je s t  d la  n a s  n ow ością , a  k a żd e  ju tro  
zap o w ied z ią  n o w y ch  zd obyczy  tec h n icz ­
nych .

D la  cz ło w iek a , k tó re m u  o b ca  jes t e le ­
k try cz n o ść , poc iąg i, sam olo ty , rad jo , n ie ­
d ługo  z a b ra k n ie  m ie jsca  n a  ziem i.

J u t r o  —  to  / le lk i  try u m f tech n ik i, ju tro—  
to  try u m f e le k try c z n o śc i i  rad ja .

G dzie  n ie  tra f ia ją  „zyny k o lejow e, n ie  
d o b rn ie  sam ochód , gdzie  z  tru d e m  p rz e d o ­
s ta n ie  s ię  w ó z ek  zap rzężo n y  w  k o n ia , tam  
ra d jo  n ies ie  słu ch ający m  w ieśc i z całego  
św ia ta , w iad o m o ści p o lity czn e , sp o łeczn e f 
h an d lo w e , k o n c e r ty ,  od czy ty , p o g adank i.

S z a re  godziny  zm ierzchu  m iło  n am  u p ły ­
w a ją  p rz y  rad jow ym  o d b io rn ik u , k ied y  to  
d z ię k i  jednem u p o ru szen iu  d ło n i w ę d ru je ­
m y b e z  o g ran iczeń  p o  całym  św iec ie .

K to  ra z  zas iad ł p rz y  ra d io a p a ra c ie , k to  
ra z  p o s łu c h a ł tego , co  n io są  fa le  e te ru , te n  
rozum ie w ie lk ą  do n io sło ść  rad jo fon ji i te n  
n iew ątp liw ie  do łoży  w sze lk ich  s ta ra ń , aby  
w  jego dom u zn a laz ła  s ię  sk ro m n a , lecz  cu ­
dow n a  sk rzy n k a  rad io o d b io rn ik a .

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy w czasie cho 

roby męża i Ojca naszego, ś. p. O tto­
na Ózolina, maszynisty parowozowni 
Zagórz, okazywali nam prawdziwą 
przyjaźń i współczucie jako też tym 
wszystkim którzy tak  licznie wzięli 
udział w  Jego pogrzebie, a w  szcze­
gólności kol. kol. Czerneckiemu Leo­
nowi i przewodniczącemu Koła Z. Z; 
M. Zagórz Kaweckiemu Piotrowi, 
orkiestrze kolejowej i współpracow­
nikom składam y tą  drogą serdeczne 
,,Bóg zapłać".

Olga Ozolinowa 
z dziećmi.

NA RATY bez zaliczki

Z E 6 A R Y
ścienne, zegarki, pierścionki, kolczyki 
obrączki C H .  G U T M A C H E R

W  a r s z a w a ,  
ul, S m ocza  Nr. 21 m . 7 , r ó g  D zie ln e}

W
NA GWIAZDKĘ I 

NOWY WYNALAZEK XX WIEKU 
H ł a s k i  z e g a r e k

tylko zł. 593 zam. 25)
W ysyłam y p o c z tą  

za  zaliczen iem , ele­
gancki zeg arek  n ik ­
low y. C hód  d źw ię­
czny , n a  k am ie ­
n iac h .—  W y reg u lo ­
w a n y  do m inuty, z 
g w aran c ją  za d o b ry  
chód na 8 lat 2 s z t
11.60, 4 szt.— 22.68,
6 szt. 33.60.

Lepszego gatunku
7.75, 9.50 11.50, 15, 
18, 21 i 30 zł. N a rę­
k ę  z p ask iem  10 50, 

14, 17, 20, 23, 25, 30 i 35 zł. Ż francuskie­
go nowego złota: 15,50, 2  szt. 30, 3 sźt». 
44 zł., lepszego  g a tu n k u : 20, 25, 30, 40, 50 
i  65 zł. — Budziki stołowe: 11, 15, 17 i 20 zł. 
Ł ań cu szk i z  nowego z ło ta  p o  z ł. 1.85, 2.50, r
3.50, 4.75 i 5,50. —  Z a k o sz ta  p rz esy łk i p ła ­
c i ku p u jący . —  Adres: Skład Zegara. Józef 
Jakubowicz, Warszawa, uL Sienna 27, 
Odz. 121.

F irm a  egzystu je  o d  ro k u  1900, N a g ro d zo . 
n a  w ie lom a z ło tym i m edalam i i  k rzyżam i. 
M nóstw o  lis tów  dziękczynnych , Z b ra k u  
m ie jsca  zam ieszczam y n iek tó re :

Nr. 1355) Sz. P . P ro szę  o w y słan ie  jeszcze 
jednego  zeg a rk a  z fr. now ego  z ło ta . P rz y  
te j  sp osobnośc i m am y zaszczy t p o d z ięk o w ać  
z a  o trzy m an e  3 zegark i, z k tó ry c h  jesteśm y  
zadow olen i. —  W  najb liższych  dn iach  w y ­
ś lę  zam ów ien ie  n a  k ilk a  zegarków .

Prezes, Stanisław Borowicz w Kutnie.
N r. 1357) W . P. Z a  p rz e s ła n e  m i d w a  ze ­

g a rk i sk ład am  P a n u  se rd e c z n e  po d z ięk o w a- 
n ie, gdyż jes tem  z n ich  zadow olony , p ro szę  
o  p rzy s łan ie  zeg ark a.
Burkiewicz Post. PoL P. w Szczepanowie.
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